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Kw iatki fiskalizmu
Rozprawa w sądzie okręgowym karnym. — 

Obwinionym jesl kramarz cukierniczy Y. Po­
wodem rozprawy jest odwołanie Y. od .orzecze 
nia karnego, mocą którego Y. ukarany został 
za wykupno niewłaściwego świadectwa prze- 
oiyslowgeo przez Urząd skarbowy na karę kil­
kuset złotych. Z strony Urzędu jako świadek 
słuchanym jest lustrator X, który przy prze­
prowadzeniu lustracji w sklepie cukierniczym 
Y. spisał protokół karny, bo Y, posiadał tylke 
świadectwo 3 kategorji Według zapatrywań 
lustratora, Y powdnien był posiadać świadec­
two 2 kategorji. Na pytanie sędziego lustrator 
zeznaje, że kramarz Y. posiadał wprawdzie 
małe zapasy towaru na składzie, atoli wszyst­
ko o charakterze zbytkowym i do tego jeszcze 
pochodzenia zagranicznego, Między zapasami 
znalazł po kilka tabliczek czekolady zagrani­
cznej, jak Sucharda: Velma, Bilra. Milka. — 
Sędzia wertuje całą ustawę o podatku przemy­
słowym i rozporządzeni^ wykonawcze dn lej 
ustawy, by doszukać się tego przewinienia, 
■•'koro w ustawie nie wyliczono, że czekolada 
należy do artykułów zbvtkowvch. Na pytanie 
skierowane do obwinionego, skąd do niego to­
war zagraniczny, brzmi odpowiedź Y, że ta 
Uibylo zagraniczna czekolada, jest wyproduko 
Wana w Krakowie przy ulicy Rzeźniczej. Sę­
dzia wydaje wyrok uwalniający. Y. miał kil— 
ba tygodni zmartwienia, zapłacił swemu o- 
brońcy za rozprawę, ale nie został zmuszonym 
do wykupna patentu 2 kategorji i do zapłace­
nia kary. Dobrze się więc skończyło.

Czynność lustratora, która rozpoczyna się 
tuż po Nowym Roku. nie jest tak niewinną,

kby nawet to z powyższego przykładu wy- 
n,kało Lustrator ma obowdązek spisywania 
Protokołu nawet wówczas, gdy znalazł, że da- 
ny kupiec wykupi1 właściwie świadectwo prze 
uiysłowe (patent). Ma on spisać dla celów 
Urzędowych ilość pokojów, zajętych pod sklep, 
lub też ilość składów, ilość zatrudnionych po­
mocników handlowych, ich wiek. ilość człon­
ó w  rodziny współpracujących w danem 

rzedsiębiorstwie. Ma oszacować wartość za- 
i-nsu towarów, które się w chwili lustracji 
znajdują w sklepie i składach. Ma skonstafd- 
"■ac. iaki jest przeciętny dzienny obrót albo

jak to nazywamy — utarg, i io zwykle czyni 
lustrator w ten sposób, że zagląda do kasy i 
przelicza gotówkę tamże się w tej chwili znaj- 
fluiącą, szuka za zapiskami, księgami, weksla­
mi itp

Na podstawie „swoich spostrzeżeń" lustra­
tor zdaje s wej władzy sprawozdanie, z którego 
już się podatnik tak prędko nie wyzwoli. Ope­
rat lustratora służy iuż referentowi do wvgo- 
’>wania wniosku na komisję szacunków?. Re­

ferentowi dostarcza biuro informacyjne przy 
•zbie skarbowej t. zw. „reponendów1', które 
zebrane są z kolei przez zapiski wszvstkich 
Przesyłek, które nadeszły i wysłane zostały na

rachunek danego kupca. Poczta dostarcza za­
piski, jakie kwoty i jakie przesyłki towarowe 
nadeszły i odeszły na polecenie danego kupca. 
Z ksiąg firm, które pnawadzą „prawidłowe 
księgi handlowe", organa skarbu wypisują za 
jaką sumę towaru wysłano z danego przed­
siębiorstwa pod adresem odnośnego podatni­
ka. Bank Polski i inne instytucje mogą dawać 
różne cyfry co dc wykupionych weksli, nie- 
wykupionych protestów etc.

Te wszystkie dane zlicza referent mechani­
cznie Tzba Hen dl owa wyznacza znawców bran 
żowych. których iako ekspertów przesłuchuje 
referent łstnieie atoli w urzędach lista eks- 
perićw. na klórych wezwanie Izba nie ma 
wt>1 vwn Ci urzędowi eksperci sn słuchani 
niekiedy nawet w nieobecności t^ch. ktćrvch 
samorząd gospodarczy uznał na odpowiednich, 
i oncat dln wymioru jest niemal że gotowy. 
Brak tvlko jeszcze do tak zebranego materiału 
zgodv większości członków komisji szacunko- 
w-ei. Referent stara się zwoływać komisję zwy 
kle w tygodniu świątecznym. Wówczas człon­
kowie komisji nie mają ochoty wysiadywać 
po kilka godzin przez szereg tygodni z rzędu 
na posiedzeniach i dlatego też w przyspieszo­
nym trybie komisja szacunkowa przysłuchuje 
się referentowi, jak odczytuje swe wnioski. — 
Normalnie 400 kawałków, czyli 400 wymia­
rów dokonuje komisja na jednem posiedzeniu, 
które trwa przez dwie godziny. Jak się tu 
można zastanawiać, czy nie robi się krzywdy 
temu lub innemu podatnikowi — nie trudno 
sobie wyobrazić. Wymiar rośnie z roku na 
rok, a tu równocześnie pauperyzacja ogarnia 
coraz to większe rzesze tych, którzy podpada­
ją pod rygory ustawy o podatku przemysło­
wym.

Widzieliśmy z krótko naszkicowanego toku 
w jakim się odbywa wymiar, jakie to czynni­
ki wpływają na wysokość podatku. Lustrator, 
młody zwykle urzędnik, zupełnie pozbawiony 
wiadomości towaroznawczych, orzeka o war­
tości zapasów, które się znajdują w półkach, 
bądź to w zamkniętych szkatułkach, pudeł­
kach. bądź to w balach. Z chwilowego pobytu 
klientów obliczs lustrator możliwe obroty w 
ciągu całego roku. Urzędowy ekspert szacuje 
obrót Kupców, o których istnieniu nigdy na­
wet nie słyszał, komisja pracuje w warunkach 
nie zaw*sze do pozazdroszczenia

Tłem tego całego bałaganu jest ustawa, tłó- 
maczona z rosyjskiego a narzucona przemy­
słowi i handlowi w czasie największej infla­
cji (1923 r.). w czasie, gdy każdy sprzedający 
uchodził za bogacza, który wyzyskuje niemoc 
konsumenta. Dziś w ósmym roku po inflacii 
markowej stosowanie tej ais ta wy jest nonsen­
sem.

Nie chciał zewolić Grabski w roku 1925. pod 
czas obiad nad nowelą o podatku przemysło 
wym, na żadną liberalnieszą wykładnię. Nie

chciał tego minister Czechowicz, niestety nie 
clice minister Matuszewski nawet poleźć pod­
władnym urzędom skarbowym, by się stoso­
wały do wykładni Najwyższego Trybunału 
Administracyjnego Tego nigdzie w cywilizo­
wanych państwach się nie obserwuje, by pra­
worządność tak była obrażana, jak tu ua od­
cinku podatkowym

Jak ten podatek obrotowy zaciążył na han­
dlu, wystarczy tylko bodajże jedną wiado­
mość z ostatnich dni zacytować, W  Warsza­
wie kilkanaście tysięcy drobnych kramarzy 
nie potrafiło zebrać potrzebnej gotówki na wy 
kupno świadectwa przemysłowego. Ustawa i 
władze bardzo skrupulatnie wyznaczają dziesfc 
31 grudnia jako końcowy termin do wykupna 
świadectwa na rok przyszły. Zamknąć swych 
warsztatów pracy nie może tych kilkanaście 
tysięcy „kuprów". Zebrał się więc kumitet ra- 
lunkowy, który chce zebrać 100 tysięcy zto- 
lyoh, hv dopomóc tym masom do wykupna 
świadectwa w terminie i umożliwić im prze­
czekać. aż może ten niebywały nacisk rdeea 
zrl ży.

Egzekutorzy, którycli czynność ostatnia 
przybiera na intenzywności, konstatują, że ta­
kiej nędzy, jaką obecnie obserwują w sferacł. 
kramarstwa i kupiectwa żydowskiego, nigdy 
jeszcze nie spostrzegali. Nędza, brak wszełldcli 
przedmiotów, ktćreby mogły stanowić drobne 
nawet pokrycie dla zaległych podatków, zmu­
sza ich do spisywania protokołów o bezskute­
czności ich czynności, której celem było cha 
skarbu szukać za nowem źródłem doclioddu 
stałych, ciągle wzrastających.

Jako autentyczny fakt przytoczyć nofua  
czyn pewnegę egzekutora skarbowego, który 
ostatnio całe urządzenie pewnej Huty sprzedał 
w drodze licytacji za 2.800 złotych’ za zaległe 
podatki. Przedmiot ten kosztował właściciela 
kilkadziesiąt tysięcy dolarów Iutenzywniej 
nie mogą już pracować egzekutorzy. Sejm no­
wo wybrany ma przed sobą pracę olbrzymią 
a ta pracą jest przekonanie ministra skarbił, 
że iuż za dużo zniszczono dotychczas, niema i 
egzv.stenc.yj na Podstawie ustawv o podatku 
przemysłowym. Opinia nubliczna czeka z nie-, 
cierpliwością, aż Sejm wymusi na ministrze 
skarbu dostosowanie praktyki skarbowej do 
orzeczeń Najwvższego Trybunału Administra 
cyjnego. Istnieją ulgi dla rolnictwa d o  każdeu* 
atmosfervcznem niepowodzeniu, muszą się 
więc znaleźćeulgi nrzy tak długotrwałym kry­
zysie dla handlu. Już setki tysięcy rodzin, na j­
skrupulatniejszych podatników stoczyło się w 
otchłań nędzy. Już sie za grosze wysprzedafe 
przez egzekutorów całe urządzenia f?bryczne. 
Musi się głos sumienia znaleźć dla przeciw 
stawienia sie temu nanosowi z strony władz 
skarbowych Czas nagli. knźdv dzień przynosi 
nowe ofiary, dotykające tysiące rodzin

H. Ffcffer
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idei żydowskiego renesansu, znaleźć się powinny w domu każdego Żyda, zainteresowa­

nego problemami współczesnego żydostwa.
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Echa Brześcia
Dalsze protesty

Rk=fowlny „R jb o L tik 1 ogłasza zb iorow y  protest 
następujących instyhłcyj i stowarzyszeń ideo­
wy b  i  k u tora ln o - ośw iatow ych : L iga Obrouy
Pra/w Lztow iska i  Obywatela, Międzyn^i odow a L i­
ga. K - diet Pokaiu  i W olności, Polskie Stow arzy­
szenie JB3ły.uZne, P olsk i Zw iązek M yśli W olnej (K o­
lo W arszaw skie). Stowai zyszenie U niw ersytetów  
linoow ycli, Tow arzysLw o K lubów  Kobiet P racują­
cych, T ow arzystw o Uniwersytetu Robotniczego, 
Robotnicze Tow . P rzy jació ł Dzieci, Robotnicze 
T ow . Słuiżby Społecrsnej, W spólnot i T w órczości.

W  proteście tym czytam y m. in.:
„W  Brześciu zamknięto przedstaw Łcieli różnych 

patntyj i różnych przekonań —  P olaków  i Ukraiń­
c ó w  —  lecz instytucje spułeczne i w ychow aw cze 
Y id zą  w  nich przedew&zy stkiem skrzyw dzonego i 
zbrutalizow anego człow ieka. Brzść to  sym bol: to 
alarm na trw ogę przeciwka oki ucieńsfworn doko­
nywanym  w  Podsee. Tragedja brzeska to hańba dla 
P olsk i w obec świata cyw ilizow anego, to  niepow e­
tow ana krzyw da, w yrządzona państwu polskiemu. 
Broniąc praw obyw atelskich, zagw arantow anych j 
konstytucją, protestujem y przeciw  terorow i i beż- | 
praw iu. D bając o  zdrow ie m oralne społeczeństwa, l 
potępiam y z w y  odmienię w yk on aw ców  systemu. 
N iżej podpisane tS ow arzysz.n ia  i  Instytucje ideo­
w e  i  kulturalno- ośw iatow e dom agają się spra­
w ied liw ego  sądu i  surow ej kary dla tych w szyst­
kich, tenorzy są bąidz m oralnym i, bądź faktycznym i 
af ~rvw ani tragedji Hraeskiej".

• • •

iW „G a z e ce  W arszaw skiej11 ozyttamy: 
jG nzpa 59 praw ników  w arszaw skich  zgłosiła  do 

zai-z^du K oła praw ników  polskich  w niosek na pi- 
hnnie o  zw oi unie nadzw yczajnego w alnego zgrom  a- 
dzemia' członków  K oła celem  w yrażenia protestu

B e r l i n  4, 1. PAT. Lotniczka angielska Amy 
Johnson odleciała dzisiaj o godz. 10‘28 z Berli 
na do Warszawy.

W a r s z a w . a  4. 1. PAT. Dzisiaj o godz. 16 
we wsi Amelin pvwiatu makowskiego wojew. 
warszawskiego wylądowała znana lotniczka an 
gielska miss Amy Johnson odbywająca lot do 
my Johnson, odbywająca lol do Chin. Prawdo 
podobnie lądowanie nastpilo skutkiem defe­
ktu motoru i z powodu mgły. Aparat jest lekko

A t e n y j  4. 1. (R) Na Pelopenezie odczuto 
dziś gwałtowne trzęsienie ziemi, trwające oko 
ło 10 sekund, które wyrządziło wielkie szkody. 
W  Koryncie runął cały szereg budynków, a 
we wsi Asso zawalił się kościół i kilkanaście 
domów. Ludność ogarnięta panicznym stra-

p rza  iw ko traktowai.iu w iężnżów politycznych W 
Brześciu nad Bugiem oraz w  celu zajęcia stanow i­
ska względom tych członków  K oła, a m ianowicie 
pp. Cara i M ichałowskiego, którzy swem postępo­
waniem przyczynili się do wydarzeń brzeskich1 • • •

L w ow ski „Dziennik L udow y11 ogłasza pismo 15 
dozrców  więziennych, którzy w yrażają protest z 
powodu praktyk stosow anych w Brześciu, a uja­
wnionych w interpelacji sejm owej — i stwierdzają 
że żaden z nich niir w ow ał żadnych funkcyj w  
tw ierdzy brzeskiej.

„tfótłcs wygląda czerstwo, 
zdrowo, wypssiony i z dłu­

gimi* włosami” ...
W  „R obotniku" czytamy:
Sanacyjny „Dziennik dla wszystkich", w ycho­

dzący w Buffalo, podaje następującą depeszę z 
W arszaw y:

„Na otw arcie sejmu polskiego przybył między 
innymi były premjer. prz> w ó ica  stronnictwa P ia ­
sta, W incenty W itos i zasiadł w loży dyplomatycz 
nej. Ukazanie się jego zrobiło  olbrzymią sensację, 
gdyż W itos w yglądał czerstwo, zdrow o, w ypasio 
ny i z długimi w łosam i, co zadało kłam wieściom 
rozszerzanym  przez socjalistów , że w Brześciu o- 
goiono więźniom  g łow y  i że ich głodow ano, tak 
że słomę jedli z głodu.

W itos jakoś spasł się na tej słomie., a w łosy 
zapewne cudow nie mu w yrosły  w  jednym dniu. 
Tak zapewne będzie teraz tló.naczye opozycja jego 
dobry  w ygląd i" długie w łosy".

Jak w iadom o — ob W incentego W itosa nie by­
ło  w  W arszaw ie ani w  dniu otw arcia Sejmu, ani 
w ogóle  po zwolnieniu z w ięzienia11.

uszkodzony, Lotniczka wyszła z wypadku cało
posterunek policji w Krasnosielcu wysłał poli­
cjantów na pole na którem wyldowała lotni­
czka, gdzie pilnuj aparatu Miss Johnson udała 
się do Krasnosielca, gdzie znajduje się w go- 
ściinie u miejscowego proboszcza.

• • •

Lo n d y n  4. 1. PAT Jak donoszą z Ncrfo>(k (Wir 
g.;.nj>a), samolot „Tradewind". który ma dokonać u-u 
tr.ansaflantycIWegd z fachmkiem towarów, wylądował 
dzisiaj w Hampton.

chem opuściłd pośpiesznie domy i szukała o- 
calenia pod gołem ąiebem. Wskutek obsunię 
cia się ziemi został przesmyk koryncki w pe 
wnem miejscu zasypany. Jap dotychczas, nie 
zanotowano nigdzie ofiar w ludziach.

Nr. 6

N arady w sprawie pożyczki 
francusMej dla Kolei

W  sobotę  ro zp o czę ła  się w  ministerstwie ko 
m u n ik a c ji k o n fe re n c ja  z p rze d sta w ic ie la m i kon 

1 so r c ju m  fra n cu sk ieg o  S zn e id er-C reu sot i Ban- 
q u e  de P a y s  du N ord . Jest to  d a lszy  ciąg per 
tra k ta cy j w  sp ra w ie  u d zie len ia  przez to kon­
so r c ju m  p o ży cz k i na w y k o ń cz e n ie  budowy ma

Trudności finansowe JL Z.
Jerozolim a. 4. 1. ŻAT. O rozm iarach przesileni!•*

finansow ego Egzekutywy Agencji Żydowskiej, 
św iadczy uchwała o odroczeniu w ykorzystania 
1500 certyfikatów  dla em igrantów - iobotnakow , u- 
dzielonych przez Urząd kolonjalny po ogłoszeniu: 

i Białej. Księgi. Certyfikaty te by ły  już rozdiZLeione 
między poszczególne kraje, jednak postanow iono 
w strzym ać ich wydanie aż do uzyskania konaecz- 
ynch śirodków finansow ych

Londyn. 4. 1 Ź AT. Na sesję A. C., rozpoczyna­
jącą się dnia 12 bm., w ezw any został kierow nik 
finansow y Agencji Żyd. w  Jerozolim ie Dr. W er­
ner Senator. Wskutek ti udnośc: finansow ych zw ol­
nionych zostało 10 urzędników londyńskiej Egze­
kutywy Agencji Żydow skiej.

Talen.ntcze zalście na po­
graniczu

Wi l n o  4. 1. PAT. Z pogranicza sowieckiego do­
noszą o tajemnic z em zajściu, jalńe miało miejsce w  
nocy z 31 grudnia U3 1 stycznia \v miejscowości, gra 
ri.icz.nej Kannemew, położonej niedaleko Radoszko- 
wiic. Mianowicie o północy do Kamieniewa przybył 
oddział rzekomego O. P. U., który aresztował miej 
scow ego starostę. komisarza granicznego i kiilku k o ­
munistów. Areszto.wair.ych samochodem przewiezio­
no do Borysowa. Następnego dnia starostę : komisa 
rz j grainczn.ego znaleziono zastrzelonych na szos ę 
zaś trzech komunistów powieszonych na drzewie 
pobliskiego lasu. Okazato się. iż morderstwo popei 
niła grupa partyzantów białoruskich. która zapotno- 
cą fatszyv.ego rozkazu dokonała tego aresztowań.a

| B o m b y  v j  ś Zerrrebiu
! P®  r y z  4. 1. PAT Na oktie 'ednei z restmracyj 
j na Polach Elizejskich wybuchła bomba. Restauracja 
i była pusta, ponieważ ostatnio przeprowadzany tam 
1 jest remont, tak, że wybuch nie poc ągnąt z.a sobą 

ofiar. „Le M.atin11 wyraża uogiad. że ktoś theda! się 
cozbyć bomby. przeznaczonej początkowo do jak i e 
roś innego zamachn Wybuch spowodował duże st.re 
:y materialne.

B i a ł o g .r ó d- 4. 1. PAT W czorai o godz 14-tc; 
wybuchła Bomba w korytarzu gmachu zagrzebskie- 

j go banatu. Zabitych i rannych nie było. Straty ma 
! terjaJine nieznaczne.

i Drirorłsfracje hsfenkreuz- 
J e r ó w  w e  W t e d n i u

i W  i e d e r 4. 1. PAT. W sobole o godz. 23.30 
odbyło się w kinolcalrze ,Apollo1 przedstawie­
nie filmu Remarquc‘a dla prasy. Narodowi so- 

| cjaliści zdołali przemycić do sali kilka bomb cu 
chnących, które jednak na zas zauważono i u 
sunięto. Przedstawienie odbyło się pozatem bez 
przeszkód. Natomiast na ulicy w pobliżu tea ­
tru „Apollo" usiłowali narodowi socjaliści pfc.ze 
drzeć gęsty kordon policji, ustawiony dokoł? 
gmachu, i wedrzeć się do teatru. Policja roz­
pędziła demonstrantów kastetami. Aresztowa 
no 50 osób. Na MariahiTerstrasse wybili mani 
festanci szyby w kilku wozach tramwajowych 
oraz kilka szyh wystawowych. Jak słychać, film 
Remarque‘a ma być wyświetlany publicznie 
od dnia 7 stycznia. Wobec wczorajszych de- 
monstracyj sądzą, że wyświetlanie filmu zo­
stanie przez wałdze zakazane.

W i e d e ń  4. 1. ŻAT. Sobotnie rozruchy hi- 
tleorwców przybrały w wielu punktach miasta 

■ charakter antys-micki. Wybito szyb ' w wielu 
firmach żyd wt kich, oaz okna na fr-atonie 

: synagogi. Kilku przecie dniów żydowsV:th ze 
: stało przez chuliganów poturbowanych. P<di 

-ja nie dopuściła do \ :?kszych ekses-nw.

Rczpowszf cl niajcie
„Ne wy Dziennik*4

! i— ^ g g — — — — — mamn

Przymusowe lądowanie Amy Johnson
pot Warszawą

Łotniczl a ocalała — Aparat fekho uszkodzony

I— — — — BEfl— HfH IWBUMHBMMBWMWaPMBUBB— B— M — aMBaWMWBMMMBWI

K on  nt pćd znowu ofiarą trzęsienia ziemi
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Cltanułtó I Boże B a r c in ie  w Tel Awiwie
Od naszego korespondenta palestyńskiego 

Teł Awiw, 25 grudnia 1930. , z tancaiiu i śpiewami. Zaznaczyć należy, iż mi
I w normalnych latach jest Chanuka raczej 

jświętem domowem, wyciskającem — zależnie 
od sytuacji politycznej i gospodarczej — bar­
dziej lub mniej silne piętno na życie miasta 
[Toteż nic dziwnego, iż tegoroczne uroczystości 
Ograniczyły -ję prawie że wyłączire do Ira- 
nycyjnego publicznego zaświecenia pierwszej 
^  cczkt na olbrzymiej nad calem lr rstein do 
to|i>'ijęccm Menorze i do capstrzyk; rnlo.lzie- 
t y  szkolnej po ulicach miast.a Pozatem jak rok 
licznie dawał świąteczny nafitiój odczuwać 

ki? jedynie w zamkniętych uroczystościach i 
żabawach domowych. W  życiu publicznem 
*hyt wiele trosk się nagromadziło i zbyt wiele 
problemów wyczekiwało załatwienia i rozwią 
zania. Niemniej z  tegoroczną Chanuka złączo­
no jeszcze jedną narodową uroczystość, a mia­
nowicie setny jubileusz urodzin Jehudy L Gor 
dona. Jakto z natury rzeczy wynika, miała uro 
Czystość ta raczej charakter skupienia i poważ' 
dych rozmyślań na temat pierwszych kroków 
d lodo-hebrajskiej poezji i literatury z imie­
niem Gordona tak nieodłącznie związanej. 

Nader charakterystyczną cechą dla młode­
go palestyńskiego jiszuwu jest silny zmysł dla 
tradycji, chociażby o niezbyt długiej przeszło­
ści. Do takich tradycyj Tel Awiwu należy też 
ledna w swoim rodzaju uroczystość związana 
Ze świętem Bożego Narodzenia. Oczywista, iż 
nie Tel Awiw je obchodzi, jakkolwiek tu i tam 
MStygodniach przedświątecznych zauważyć mo 
żna w wystawach sklepów z zabawkami małe 
choinki i botPicmskie żłóbki, przeznaczone pra 
■wdonedobnie dla chrzęści jarskich mieszkań­
ców .Taffy i okolicy. W  odróżnieniu od innych 
■własnych świąt urządza Tel Awiw święto to 
O.a angielskich tu stacjonowanych żołnierzy. 
Tradycia ta d- najmłodszych należy, gdyż po­
łaź pierwszy zawitali dr, Tel Awiwu angielscy 
'Policjanci przed rokjpm w związku z wypad­
kami ubiegłego roku, Mimc to zdołano inż w y ­
robić i dla tej uroczystości pewna «Up.ln formę. 
•W wielkiej sali jednego z hurlvnkó\v powysta- 
wowyeli poilrjmuie w noc wigilijną miasto Te! 
'Awiw angielski garnizon przy suto nakrytych 
stolach przy dźwiękach muzyki i amatorskich 
(produkcjach artystycznych. Prócz angielskich 
.Żołnierzy i oficerów znajduje się na sali i wie 
le ..cywilów ‘ z pośród ludności miasta. Poprze 
mowie burmistrza, po wysłuchaniu paru nu­
merów programu i no odnowiedzi komendanta 
^angielskiego rozpoczyna sic dopiero właściwa 
Uroczystość, a mianowicie iej nieoficjalne ez->-'.ć

mo że alkohol strugami się leje, zachowują się 
nawet najhardziej podchmieleni nader po­
wściągliwie. Zwyczaj ten podejmowania an­
gielskich gości nareży uważać za bardzo udały. 
Faktycznie przyjmują go zarówno żołnierze 
iak i oficerowie z wdzięcznością. Wielu z nich 
od lat tuła się po najdalszych zakątkach dale­
kiego Wschodu i niejeaną już wilję przepędzi­
li w smutku i tęsknocie za ojczyzną. To też, 
jakkolwiek uroczystość ta pozbawiona jest cha 
rakteru zacisznego święta domowego i jakkol­
wiek zbiorowa choinka niezbyt podobna jest 
do europejskiego świerku, mimo to jest ta pró 
ba Tel Awiwu dość udałym surogatem leją­
cym balsam na niejedno stęsknione serce. 

Dalsze dni święta nie zawsze mijają równie 
uroczyście. Nie Łrak burd ulicznych i zacze­

pek, żydowska zaś policja Tel  A w i w u  w y s t a ­
wiona jest na ciężką próbę strzeżenia porząd­
ku i zapobieżenia awanturom.-Czyni to ona \ 
możliwie jakuajdyskredytnięiszy sposób.  przy 
czem jedynym do jej dyspozyt ji - do jącym śrofi 
kiem jest niedopuszczenie do bezpośredn iego 
kontaktu pomiędzy niezbyt nad sobą panu j . i 
cymi żołnierzami a kre.wkimi mieszkańcami 
Tel Awiwu.

• • •

Tegoroczna Chanuka jest dziesiątą od czaiła 
założenia ogólnej organizacji robotniczej. W 
innych warunkach byłaby ta okoliczność oka - 
zją do uroczystych obchodów w całym kraju. 
Lecz tegoroczna atmosfera niezbyt nadaje ię 
do świątkowania. Toteż w eałyin kraju zada­
wala się organizacja robotnicza i jej członko­
wie skromuemi akademiami. Zatargi w kolon 
jach. ruezbyt różowe horoskopy na przyszłość 
i troskę budzące położenie finansowe Agencji 
Żydowskiej absorbują umysły i mącą radość

Z. T,.

Dl&czegc Paweł Sćheffer nie otrzyma! wizr
Jeżeh przed siu zgórą laty poeta niemiecki 

pisał: „Dem ikimeą fbchi die Nachwelt keine 
Kranze“ , to jest to już dziś anachronizmem. 
Nie możemy wprawdzie wywołać z powrotem 
wielkich tragików przeszłości, ale pokolenia, 
które po nas przyjdą będą już mogły zobaczyć 
i — usłyszeć Moissiego i Janningsa Solskiego
i Kiepurę... Technika zrobiła ich nieśmiertęl
nvmi. W  całej rozciągłości jednak zastosować
możno leszcze i dziś. zacytowane powyżej zda
nie o dziennikarzach T vm zaprawdę nofom-
ność nietylko wieńca laurowego wić nie bę­
dzie. ale dzieło ich jest znikome jak cień i jak
cień orzemiia. Artykuł, który dziś jeszcze
wielkie wywołał wrażenie — za tydzień na- 
powne już zapomnianym zostanie.

Jednym z niewielu, którym bogowie dali
dość sił dla otrzymania de w przyszłości i któ 
ropo nr!vkulv p7vt.onc beda --szcze po dziesie- 
oinioeinrh inko dflŁnmenly czasu, .ięst bez- 
snrzecznie Pa1’! Sc^effpr. korespondent mo­
skiewski „Berliner Tageblafi‘u“ w latach T921 
do 1928 Arlykuly te wvdnł obecnie ..Riblio- 
graplriscbes Ii*siitnt‘‘ w Lipsko pt. .7 Jahre 
Sn—irłnninn11.

Paul Sebeffer test rasowym dziennikarzem., 
o szerokiej skali faleniu i wielkim rozumie 
politycznym, ponarlyn wykształceniem oko- 
nomicznem Nie łudzi się nn wcale co do hi­
storycznej wartości swoich artykułów, nie

chce bynajmniej udowodrić rym zbiorem, że 
był nieomylnym w swoich przewidywaniach. 
Owszem, chce właśnie podkreślić, że człowiek 
jest omylny i że dziennikarz nie jest History­
kiem opracowywującym skrystalizowaną już 
przeszłość. „Honor dziennikarstwa — powia­
da Scheffer — stanowi cnwilowość. Niech hi­
storycy strzelają do unieruchomienia tarczy. 
Dziennikarz pomje tylko na żywą zwierzynę". 
Naturalne, że strzał może też chybić

My jednak, czytelnicy jego korespondencyj 
od lat. możemy i musimy przyznać, że Sehef- 
fer informował stale nietylko sumiennie i ob- 
jektywnie o stosunkach w bolszewji, ale też 
z wielkim talentem przewidywał możliwości 
rozwojowe tegoż państwa. A sztuką 10 było 
nielada, przy istniejących w Rosji stosunkach 
„normujących11 pracę zagranicznego dzienni­
karza. Właśnie na tle ostatniego procesu Ram- 
sina, w którym wszyscy oskarżeni przyzna­
wali się do utrzymywania stosunków ze za­
granicznymi dyplomatami etc, warto przyto­
czyć odpowiednie ustępy Scheffera pisane w 
zakończeniu omawianego zbioru, a więc w rok 
przed tymże procesepą.

Unia sowiecka widziała z pocj ątku chętnie 
zagranicznych dziennikarzy i pokazywała im 
też całą nędzę kraju. Rząd sowiecki nie czuł 
się wcale odDowiedzialnym za tą nędzę, ow­
szem: tak zostawili kraj carowie, my to już

p a w e l  e r n s t .

Miłość Htibieiy
Niniejszy fragment w yjęty jest z nowe 

go tomu ipewła Ernsta p. t. ,,Erdach'e G: 
spraohe*1 ,-h . uka-zać ma się nakł.v. ••• 
„G eorg Muller— V^rla.g“  (Monachium,. 

Jest to w termie zmyślonych rozm ów  ze­
brany cyk! essayów i studiów z zakresu 
diziejów um yflowośc! ludizkae-i. W  sposób 
niezwykle zwięzły i zwarty pomieszczone 
sa tu psychologiczne przyczynki; z za,Jer o 
su hadafi charakterologicznych. Dla p^zy 
kładu — wyiimek odnoszący się do Cisa 
novy i zagadnienia milośc5 kobiet do Jtc 
bii&t.

Osoby: Casan,ova de Seiingalt (jako stary już 
człowiek), hrabina Elżbieta v. der Recke (lat 
40), potem — Klarusia (18-]etr::iia córka ogirod- 
r.i>ka nu zamiku). — Scena bibljoteka r.a zamku 
Dux.

Casanova (bawi się złotą fahakierą i myśli z 
troską w sercu, że zupełnie nie ma pieniędzy, 
i przecież posłać musi kochance w Wenecji, 
Franciszce, kwotę na z>atpłacenie czynszu- Prze- 
konamy jest, że Francesca posiada jeszcze i in­
nych kochanków, którzy przecież również mo­
gliby raz zanłacić czynsz Ale Francesca musi 
mieć te pieniądze Gdyby sprzedał puzderko? 
Posiada wartość ośmiu dukatów. 1 jest ostab

nimi szczątkiem złotych jego czasów. Myśli o 
tern, że wieczko jest na wewnątrz zwierciad­
łem i że kiedy szkatułkę miał w czasie gry o- 
twartą, widzieć mógł karty przeciwnika. Ale 
grał zawsze, jak człow-ek honoru. Zresztą za­
wodowi gracze znają tę sztuczkę. Co najwyżej 
użył puzderka jeden raz, kiedy do czynienia 
miał z bogatym osłem, którego toni z  pewno­
ścią do ona by ograbili, podczas gdy on — Ga 
samova — pozbaw'! go tylko niewielkich sum-— 
(Pobożna grafitu gwarzy w międzyczasie).

Ht. von der Recke: ..Przyjacielu, proszę nie 
wzbraniać mi jedynej prośby, jaką skieruję do 
pana na tym niskim, padole.

Casamoya (myśli): Czy pożyczyć mam u niej 
te cztery dukaty? Wrócę je przecież...

Pani von der Recke: Zechcij pan pozwolić, 
bym nlogła pana widywać tak często, jak tylko 
będę mogła; byłaby to cenna laska...

Casamo\m (myśli): W iócę je przecież oczy­
wiście. czemu powiada .cenna11 — ach ;ak!

Parni von der Recke: -.jakąby mi pan okazał 
pod koniec dni moich Nie będę pana niczem 
trudziła, ale będzie to dfla minie rzeczą słodką 
móc pana pielęgnować, jako czuła przyjaciółka- 
by aż po ostatnia chwilę ziemskiego bytu czy 
tać w tej duszy, która wewnętrzną siłą rpew* 
miia mnie w błogiej nadziei wieczystego ż y  
wota..-

Casamoya: Hemsterhuóis powiada: Czyż nie 
dość wiedzieć, że zdolni jesteśmy “cszcio w  
tern życiu pwdjąć lot, który śmierć zamiast pra© 
rwać, raczej go przyśpiesza, bo dalszy jego 
ciąg zależy jedynie i wyłączne od niezmienne­
go kierunku wolnej naszej woli?

Klanusia (za drzwiami, chichocze).
(Casanova otwiera zaniepokojony drzwi Kfer 

rusiia wchodzi, dygnąwszy).
CasauOva: Czego sobie życzysz, miła dziecin­

ko?
Klarusia (chichocze i rumieni się).
Parni von der Recke: Widocznie zbyt jestem 

«bca tej małej. — Nie obawiaj się 'i powiedz! oo 
cię sprowadza.

Klarusia (chichocząc): Ojciec kazał powie­
dzieć, że kwiaty sam umieścił w wozie pani 
hrabiny.

Casanova: Pięknie, moje dziecko-
Klarusia (zakłopotana, bawiąc się rąbtóem 

fartuszka). Wynosi to taiaira
Casanova: Dobrze- powiedz mu, że później 

przymosę pieniądze.
(Casanova całuje ją grzecznie w rękę).
Pani von der Recke: Czy umizga się pan i 

di mnii jeszcze, starej kob;ety ’
Kferusla (ze łzami w oczach). A ja przecież 

miałarr zaraz z sobą przy je ść  pieniądze!
Casanova: Precz!
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naprawimy. Dawano iin też sporo zaufania na 
zapas. — Dziennikarze zagraniczni mogli też 
pisać wszystko i nic cenzurowano ich wcale. 
Dopiero od r. 1921 wprowadzono regularny 
cenzury prasy zagranicznej i coraz badziej ści 
skami żelazną pieść w rękawiczce. Dziennika­
rze zagraniczni musieli się nauczyć wszyst­
kie); finezyj przemilczania, niedomawiania, 
stawiania siów w len sposób, ażeby milczenie 
samo m ów iło  za siebie. Niewielu to zdołało — 
Scheffer do nich należał.

Ale jakżeż im leż tę pracę utrudniano... Bez­
przykładne aresztowania. które nastąpiły w 
całej Rosji po znanym procesie londyńskim w 
sprawie sowieckiej misji handlowej „AKCOS" 
w r. 1927, aresztowania które dotknęły wszyst 
kich. którzy stali w jakiejkolwiek styczności 
z angielskicmi konsulatami, wyrobiły przeko­
nanie, że wszelka styczność z cudzoziemcem 
jest niebezpieczna, tembardziej z dziennika­
rzem. Wytworzyła się w Moskwie atmosfera 
tworząca wokoło każdego zagranicznego dzień 
nikarza jakby niewidzialną klatkę i odosob 
nienie jego stało się zupełne. Prze |ezdnym by­
ło łatwiej znacznie zetknąć się. z tubylcami, 
aniżeli osiadłym obcym, owszem podsuwano 
im nawet specjalistów od takich wywiadów, 
komsomolców etc. O ile jednak komunista mó 
wił z osiadłym obcym, to miał on już od r. 
l926 obowiązek informowania partji o treści 
swej rozmowy. Nic dziwnego, że przy specjal- 
irej psychice niedowierzania nikomu i nicze­
mu, jaka panuje w GPU aż do najwyższych 
Władz tejże i przeciwko niej samej, unikano 
takich rozmów jak zarazy. Prócz tego: kon 
takt z obcym osiadłym w Rosji dla obserwacji 
stosunków, niszczył moralność sowiecką opar­
tą na walce z tym światem kanitnlistvoznvm.

ran cudzoziemiec przedstawiał. Jego 
Wyższe wymagania ekonomiczne, kulturalne, 
lepsze ubi-aiiie, sposób życia, mogło mieć de- 
moraiTZUłący wpływ na psychikę tubylca, a 
specjalnie na młodzież.

Nawet służba domowa takiego dziennikarza. 
W ystawiona była na najgorsze represje. Se­
kretarz korespondenta „Associated Piess" zo­
stał przed paru laty jeszcze zesłany na wyspy 
Sołowieckie, gdyż — i to brło oficjalne uzasa­
dnienie — „zaniedbywał swoją rodzinę". Gdy 
Schefferowi nie dano w r. 1928 wizy powro­
tnej do Moskwy „za zasadniczo nieprzychylne 
informowanie opinfi publicznej o Rosji", zna- 
resztowano też równocześnie jego sekretarkę 
S jego sfużącą, oraz zaprzyjaźnionego z nim 
profesora Gordona. — wszyscy lojalni obywa­
tele sowiptów. Ta metoda aresztowania 
wszystkich osób będących W kontakcie ze za­
granicznymi dziennikarzami, jest już stała i 
3ttietnrdno zrozumieć jakie ona musi wywoły- 
Wać skutki.

Dochcazą do tego prowokacje GPU, nadsy­
łania im swych zaufanych, aby ich później 
skompromitować. Dziennikarze, którzy od­
ważą się mimo to pisać prawdę o Rosji, na­
rażają się nietylko na absolutną izolację, ale 
muszą się tez obawiać fatalnych skutków 
eweniualnej prowokacji. To się już zdarzało.

W  takich warunkach pracy sprawozdawczej 
może słabsza istota stracić resztki swoich ner­
wów. Jeżeli jeszcze dodać, że od kilku lat już 
wyroDiła się metoda, że GPU strzegąca natu­
ralnie czujnie wszystkie wyjścia zagranicz­

nych konsulatów, aresztuje każdego prawic 
tubylca wychodzącego stamtąd, tatursumu 
„przypadkowo", to zrozumiemy z czem wal­
czyć musi zagraniczny dziennikarz, jeżeli chce 
jako tako sprostać swojemu zadaniu.

Paul Scheffer nietylko mu sprostał, ale ze­
brane dziś jego artykuły, podzielone według, 
materjałów: życie prywatne, sztuka, kośróóŁj 
polityka, ekonomja itd., stanowią dziś niezbę-; 
dne kompendium dla każdego, kto chce się bez. 
stronnie informować o Rosji ostatnich lat dzR? 
więciu. Ini. Józef Recren,

Jehucfa Menuhin
13-ietni senjusz skrzypcowy

Lipsk, w  styczniu.

Określenie „audown-t dziecko" nie w.złwdzo zbyt­
niego zaufania. Mamy w  pamięci przedstawicieli 
ptoi- obojga, w wieku od lat dziesięciu do szesnastu, 
okazujących się nagle, jak meteory na firmamemre 
tiiiuizycznym i gasnących równie szybko. Określenie 
to, dostosowane do Jchudy Menuhina. ftaił>-era zna­
czenia w  swojem pierw-otoem. czystem pojęciu. Me­
nuhin nie jest „cudownem dzieckiem", gra, jego j-esr 
„cudem ", bajeczm/m p-odarumikieiii, którym nas ob­
darzył ten zmaterializowany wiek pary i elektrycz­
ności, Niełyiko jego absolutna technika aJe głęboka 
muzykalność i zupełne panowanie nad w ykonyw a­
nym utworem są w  jego wieku cz-emś zupełnie nl-e- 
wyWómaczonem. Aby dojść do tego sfadju-m rozw o 
ju artystycznego,, pracują artyści całe życie

Jehuda Menuhin iako sześcioletnie dziecko kon­
certuje w San Francisco, mając lat osiem gra w pa­
ryskiej cperee.

Urodził się w New Yorku, w reku 1917. jako syn 
rosyjskich emigrantów (Żydów ). Ojciec jego opowia 
da, że mały Jehuda. mając niespełna tirzy lata, był 
stałym bywalcem na koncertach symfonicznych. Ro 

; dlzice jego, nie chcąc dziecka samego zostawić w do 
j mu, a kochając muzykę. zabierali bobo popresfu ze 
' sobą. Dziecko zdradzało już wtedy nie>z\vy-k-te_uipo- 

dobani.e do muzyki, a mając niespełna lat cztery, sa­
mo sięgnęło po skrzypce.

Dość anegdotek!
Sama gra Menuhina wykazuje, że mamy dc czy ­

nienia z fenomenem muzycznym. Naturalnie i ten 
skrzypek miał nauczycieli. W . początkach Ameryka^ 
mina Persinge‘ a (który swoje studja ukończył w lip 
skiem konsewatcriuirn), następnie Adolfa Buscha. — 
Jest jednak rzeczą niemożMwą. określić rodzai szko­
ły ie.go gry. Jeśli przebiegniemy myślą wszystkich 
wielkich skrzypków naszej epoki i uświadomimy 
sod e, co nan; się w ich grze najwięcej podoba. — 
i jeśli wszystkie ich ze 1 ety złączymy w jednej posta­
ci, w tedy odda nam to gra Menuhina. Najcudowniej­
szą cząstką tej gry jest ton. Skala kolorytu dźwięko 
twego, którym rozporządza. — wykazuje dotychczas 
niewidzianą mniiwersaJiność. Ton Menuhina obejmuje, 
w  niezliczonych cieniowani ach wszystkie m-c-żł o- 
ści kiszitóftowa.nia dźwiękowego. Od lekkiej, francu­
skiej szkoły (której przedstawicielem jest Thibaud). 
dc głębokiego, przypominającego organy, tonu tóe- 
tniieokiiej szkoły (Adoif Rusch).

Wszecjisitinonności tonu tow arzyszy równa wszedł, 
sirc™ujść lechruki. T o  dziecko ufa zna trudność 
manualnych. Najmniejsze staccato', naj&radiniiejsizy mą 
geoW te, wykonane są z przykładną swobodą.

Jak jednak twierdzą najbliżsi, Jehuda nie polega.- 
jedynie na swoich zdolnościach. Jego fenomenalna 
technika jest ow ocem  nie zmordowanej pracy. Dto-1' 
gie godziny diyenaiegc ćwiczenia stw orzyły tę witJ-. 
tuozowską technikę, której pewności, zdaje się, irs, 
już dziś zachwiać nie może. U tego młodego artysty 
wprawia nas w  największe zdumienie przedewsay-1 
stkiem jego niezwykle poczucie stylu. Jeśli- przebie­
gnąć program jego wieczora, od sonaty Mozartal 
poprzez partję Bacha i rondo Schuberta do typo-j 
wy-ch, brawurowych rzeczy starszych i n-owychj 
ko-mipoizyiorów). trudino skonstatować, które z tychi 
rzeczy są tak zwaną ..mocną stroną" Menuhina. Ka-, 
żdą z tych rzeczy gra po mistrzowsku.

Sonatę Mozarta odtwarza z tak natura,Iną lekko­
ścią, że zapominamy. iJe cza.su upłynęło od ćhwjji' 
j-ei stworzeń a i oddajemy sle znpe?u*e nieuchwyuie- 
mu czarowi. Partia Bacha grana jest z taki-em opa­
nowaniem. z tah-em odczuciem ducha wielkiego 
kantora,, że zastygamy z podz:wu -i zaponi.namy, że 
na estradzie stoi chłopczyk w krótkich spodenkach 
: w wykładanym kołnierzu. Podziw  zamienia się w  
zachwyt z końcem programu. Sa-rasafe'gc Pągani- 
ni‘ e-g-0 . gra ten chłopiec z pewnością i czystością li­
nii, bez przesadnych, kawiarnianych nar on ów . kió- 
re-mi często grzeszą nasi ..w ielcy", że zachwyt pu­
bliczność zaroi©" a się w burzę owacji bez końca, 
bez końca.

Podczas takiego wieczoru nie czuje.my kryzysu 
koncertowego.

Do ostatniego miejsca w yprzedana sala Gewand 
hausu znajdowała s e w 9tanie prawdziwe' gorą-cr 
ki koncertowej. Z pierwszym taktem so-na*y Mozar­
ta objęła mu<zyka, w najsziaciietnie.iszem z.naczen-iu 
tego słowa, władzę nad słuchac.za-rro

Jehuda Menuhin jeśf dziś iednyni z nnibardziej po­
żądanych skrzypków w Europie zachodniej. Droga-' 
d-o wielkie., sławy s-tc; dla niego otworem. Ot a na 
skrzypcach ?fra d :var:usa. z-na Ty ko wyspr/edane 
sale -i owacje publiczność i. Gdy stoi na es'radzie 
rob. wrażenie skromnego, me d-.ikłćAga I  okksk.' 

chłopca, żyjącego tyIfko dia muzyk' Wielka szkoda, 
że Polska nie miała dotychczas okazji usłyszeć Me­
nuhina. *1 S.

KBamisia (tkając wychudzi).
PSami vom, der Recke: Drogi przyjacielu, jest 

pam chwilowo w kłopocie — pańska subtelność 
,— Hemsterhuris — moje zewnętrzne położenie 
jest tego rodizajn — (kładzie cztery dukały na 
estół)-

Casanova (myśli): To przecież te cztery du_ 
kąty dl!a Franciszki — (Głośno): Pani hrabino!

PaW von der Recke; Ani słowa więcej. Pro­
szę nie iść za mną- Muszę jeszcze udać się do 
hrabiego- (Chce odejść).

Casanova (Werze złotą tabakierkę i podaje ją 
hrabinie): Najpiękniejsze wispo-m/niemia młodo­
ści łączą srę z tern puzderkiem. Proszę przyjąć 
pamiątkę od starego człowieka. który nie po­
żyje już długo.

Pani von der Rcoke- "Pan s-te rym człowk; 
klem! (Pierze tabakierkę i odchodź1)

Casanova (sam): Najpiękniejsza Iiarmonje 
członków-, skóra biała. — jednakże nie całkiem 
już świeża — ■ dznacza się też tym pewnym 
mdłym zapachem ,'a-ej dziewicy — do diaska- 
oto podarowałem tahakierę!

Klarusia (wchodzi płochliwie): Ach, panie Ca- 
sanova- ojciec powiada, że wybije mnie- skoro 
nie przyniosę pieniędzy

Casanova: Ciebie — btić! O. biednie dziecko!

(Pieści jej policzki bierze ją na podołek).
Klarusia: Ależ panie. Caisanova! Gdyby tak 

krf»ś wszedł! — Aoh, tyle pieniędzy leży tu u 
pana! Tyle pieniędzy naraz nie widziałam jesz" 
cze nigdy! Ale i ja mam dukata; podarowił mi 
go do szkatułki oszczędości pan hrabia!

Casanova: Czy chciałabyś mieć też cztery 
dukaty?

Klarusia (jakiby tracąc zmysły): Ależ, panie 
Ca samova!

Gasanora: Masz oto! Ale dat? mi też całuska!
Klarusia (bierze dukaty, ujmuje głowę Casa- 

1 nóvy całuje i — skacząc na jednej nodze, na- 
pi zenHan — odchodzi).

Casanova (sam): Co za doskonałą uroda! Te 
włosy! — Tak, gdzież to podział s;ę ISst Fran­
ciszka? (Wydostaje go i czyta): „I ja śniłam ir 
biegłej nocy, żeście z mnóstwem cekinów przy 
byli do Wenecji i że siedzieliśmy przy stole, za­
jadając drozdy Smutek ogarnął mtnne, kiedy 
nazajutrz rano przebudziłam się i nie widziałam 
and was, ani pieniędzy, am-i drozdów nawet! — 
Plregnę by sen ten ziścił się. byście mietli pie­
niędzy wbród i mnie trochę pomóc mogli, bo 
jestem — jak wieck- — w wieB iej potrzebie". 
O tak. biedna Fraaicescal — Czy m-oże Klanr 
sia kpi ze mnie?

Klarusia (z narzeczonym, pomocnikiem ogro 
dinika, wraca nawa W e; oboje uklęknęli przed 
Casanovą — na zamku Dux gra niekiedy w cza 
sie zimnych miesięcy teatr amatorski): Zacny 
panie, wasz wielkoduszny dar po-łą-czył dwojga 
kochaknów- Oto możemy się pobrać, puch łoża 
dawno już zebrałam.

Gasanova (zakłopotany, opamiętał się, czyni 
błojposławaący rutch): Ale tera* idźcie już dzie­
ci, muszę popracować. (K-Iarusóa odchodzi z na­
rzeczonym). Klarusia, to dziecko, czysta natu­
ra!... Nie mogę już chyba więcej naciągnąć hra­
biny. (W międzyczasie myśli oma po drodze: 
Dobrze, że nie miałam z  sobą więcej pieniędzy, 
Gasa®ova, to fascy ,iuoący mężczyzna. Sprawa 
tabakiery była właściwie trochę przykra: za- 
pewiie nieprawdziwe to złoto; jak to dobrze, 
że nie jest o  kilkadziesiąt lat młodszy!)... — 
Gdynbj m zaofiarował republice francuskiej mo­
je pe-rpehutum mobile... mógłbym też napisać dlla 
rządu francuskiego sprawozdania o nastrojach 
i wydarzeniach w Austrji — oczywiście, jako 
człowiek honoru —■ Ogrodnik nie zażąda chy­
ba należnego mu talara z miejscat... Teraz już 
mam « pożyczę od ogrodnika: yzymajmarej du­
kata posłać muszę Franciszce niech ma te dro­
zdy. £Eban» J«).
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Higiena lako gcsfelaf gcspedarszy
ry ma na celu zwiększenie hodowli bydła.

Jak więc z powyższego widzimy, zmierza 
higjena do podniesienia sianu zdrowotnego, 
do zwiększenia zdolności produkcyjnej społe­
czeństwa przez co równocześnie zaoszczędza 
pieniądza państwowego który może by na 
inne cele zużytkowany. Rozwój higjeny po­
ciąga za sobą

rozwój pewnych gałęzi przemysłu,
przez co daje pracę wielu ludziom, pozwala 
zdobyć nowe rynki zbytu w kraju i zagranicą, 
cc stanowi również krok naprzód w między­
narodowej współpracy ludzkości, która znaj­
dując się w dobrom położeniu pod v7zgiede;n 
gospodarczym i zdrowotnym znajdzie więcej 
czasu na spełnianie wyższych celów i zadań.

redakri:
MŁODA MATKA Z W ADOW IC: 1 owszem, n i  

lub dwa razy w tygodniu ciopla kąpie! we waraiffe 
(35 stopni Cels.). Zakazane natomiast kąpiele zimne, 
.iak również nasiadówki k b  gorące ką.pele nóg. — 
POMOC LEKARSKA: 1) M ożliwość ta w tym w ie­
ku nie jest zupełnie wykluczona; jednakże pamię­
tać tirzeba o tem. że bywają i inne przyczyny, mo­
gące spowodow ać podobne następstwa. Trudino nam 
źródła zabumzeń. p których Pani wspomina; jest to 
zada.nietn ginekologa i to tyliko po dckladneni zba­
daniu). — 12) Nie ies- wykluczone. że obydw,e te 
sprawy stO',4 w związku przy ozy nowym. Dlatego 
też byłoby może pożądanem, aby leka.nz zaordyno­
wał Pani któryś z preparatów, zawierających w y­
ciąg z jajnikóy . Pozatem ma6aż zimny. dużo ru­
chu, a w djecie ograniczyć tłuszcze do minimum, 
zredukować ró-umież pokarmy mączine , słodkie. —

■ Głodzenie się stanowczo odradzamy ze względu na 
możliwość osłabienia. — WDZIĘCZNY E. S. D.: 
Myć twarz ccdiziennit gor-ącą wodą i mydłem, a w 
c ąigu dnia 2—3 razy zmyr\ać wacikiem, zanurzo­
nym w rozcieńczonej wodzie hoikmsłaej. W ieczorem 
parówka nad naczyniem z gorącą w-oda i wyciśnię­
cie wągrów i pryszczy. Co do plam — nic zmainy 

i środka, pnzy pomocy którego możnaby ie usunąć.
! są to blizny. które z czasem same staną siie mniej 

widoczne. — CZ^STGSC: Gorąca kąpiel przy uży­
ciu mydła siarciamego: poizatem wygotowanie bie­
lizny i pościeli i dezynfekcja ubrania w parze. — 
BARDZO ST PA P jONY: Czasami stany takie zda­
rzają się pod wpływam jakichś przygnębiających 
wyd.: rzeń. nieszczęść, wstrząsów nerwowych, ale 
są to zazwyczaj rzeczy przemijające. W yjaśnić spra 
w ę może badanie neurologiczne. — MIZRACHJSTA: 
Jeść i pić najpóźniej na 3 godziny przed pójściem 
dc łóżka; nde przykrywać się ciepło; spać na rwa.: 
dym sienmlku. Pozatem dużo ruchu na świeżern po­
wietrzu. — NIESPOKOJNA FFLA: 1), 2). 3), 4). 5): 
Na większość pytań pani odpowiedzieć można tylko 
po dokładnem zbadaniu gin ekologie z nem; my, na od 
ległość. nie ośmielamy się zabierać głosu. — 6) Opa­
ska nie miała z ułożeniem dziecka r 'C wspólnego - -  
7) Dziennie litr mleka, rozdzielony na cztery porcje, 
Oprócz tego na śniadanie i na kolaoję białe pieczy­
w o, a na obiad zupka na mięsie z dodatkiem gry-

Nowy preparat witaminowy
P o  długoletnich wspólnych w ysóltedi udało s\ 

iaboratoTjum Philipsa w OndSioyen i firmie Vau 
Houten et Zoan w W eesp (Holandlja) sztucznie wy- 
produkować ozystą witaminę D i wypuść ć 'a na ry 
nek w doitółiaidinie odmierz ornych dozach pod pos aiią 
małych tabletek czekoladowych. Tabletki te, zwa­
ne ,,Dohyfral“ , zawierają 0‘04 mgr. wstańmy D w 
stanie zupełnie czystym, t. j. bez szkodliwych 'uh 
obojętnych domieszek, które zwykle powstają przy 
naświetlaniu ergasteróny promieniami uiitrafjołctowe- 
mi. Lekarze holenderscy nowy ten prouukt zastoso­
wali z w-ieLkiem powodzeniem przy leczeniu rcchi- 
t-is.

Dlatego rozpowszechnianie zasad higjeny 
stanowi jedno z najpilniejszych zadań pań­
stwa w myśl dewizy: „Zdrowie to szczęście
dla obywateli, a siła i potęga dla państwa1'.

Miecz Steinback.

siku, ryżu, lub delikatnie roztartej jarzyny. —  CIER 
P1ĄCA, BOCHNIA: 1) Istnieje szereg środków, ogra 

* ojczających ilość wydzielanej śliny (iiiaprzykład atro 
piina), ale otrzymać je można tylko za receptą le­
karza. ponieważ są to środk7. które —  nieostrożnie 
użyte — mogą działać arująco. — 2) W cierać co­
dziennie w skórę głow y, pomiędlzy w łosy, spirytus 
salicylowy. —  3) Wyma.ga opukania i osłuchania 
płuc. — WDZIĘCZNA HANIA: 1) Uregulować poży­
wienie. to znaczy unikać potraw rozdym ających. —* 
2) Kilka razy dziennie przypudrować obłlcue zasyp- 
ką z tammoformem. — AHAWAH: 1) Bez zbadania, 
na podstawie samego opisu tylko, tmid-o cokolwiek 
pewnego powiedz i eć Przypuszczam; jedynie, że 
przyczyną może być zadrażnienie jajników. Lecze­
nie zależeć może. oczywiście, tylko od wyniku ba.' 
dania : ustalenia przyczyny. — 2) Jest to objaw czy  
sto psychiczny, który z ozaarrr z pewnością minie. 
—  3) ł nam trudno i dipowiiedizłeć, nie znając obojga 
niiałżeńsitwa. — SPORTOW IEC: Nie znamy inne, 
rady, prócz tej, której jiuż raz udzielaliśmy —  NAU­
CZYCIEL Z PROWINCJI: 1) Częste płukanie gar­
dła. wystrzeganie, się dymu i proohiui, naeforso-wanie 
gardła przez zbyt głośne mówienie. — 2) Sam opis 
listowny nie wystarcza nam. de wyrobienia sobie 
zdania w tyim względzie. — ri) N.e wystarcza satno 
stwierdzenie obecności białka w  moczu; konieczne 
jest także badanie mikroskopowe osadu moczu ce 
lu stwiierdzciniia obecności względnie nieobecności 
elementów komórkowyah nerki. —  4) i 5) Raczej dc 
lekarza chorób nerwowych. —  ZM ARTW IONA 17:
1) Jest to najczęściej następstwem iti-edokrewDOŚc. 
którą też należy zwalczać. — 2) Prae-71 wyjściem 
na ulicę pokrywać nos cieniutką warstewką pudry, 
który chroń, skórę przed zimnem. Ponadto —  o  ffle 
to tytko możliwe — elektryzow ać nos słabemi prą­
dami galwamiczneml — SALOMON: Unikać alkoho­
lu, potraw mięsnych ryb, rosołów  i sosów ; d tzw o  
lone natomiast jaja w e wszelkiej postaci, potrawy 
mącznic i tłuszcze (o ile iiiaonr.eima otyłość się nli» 

; sprzeciwia temu). Ponadto słabe wody alkafczme. — 
ZAPYTANIE: Artykuł na ten temat pojawi się w
przysziości na łamach „Lekarza D om ow ego",

„Zdrowie jest największym skarbem czło- 
wieka i największem dobrem społeczeństwa . 
Zdanie to nie jest frazesem, gdyż rzeczywiście 
zdiowie obywateli jest największym skarbem 
narodowym i dlatego higjena, która ma za za­
danie strzec tego zdrowia przed szltodliwemi 
czynnikami, powinna być przez państwo pro­
pagowana, a do jej rozwoju powinno się przy­
kładać ogromną wagę. Utrzymywanie czysto­
ści ciała, ubiorów, mieszkania i pożywienia, 
dbanie o rozwój fizyczny ciała, chronienie go 
Przed szltodliwemi czynnikami są najelemen- 
tarniejszemi wymogami życia i zdrowia oby­
wateli i społeczeństwa.

Zdrowie rodziny, macierzyństwo, wychowa- 
nie młodzieży i jej fizyczny rozwój powinno 
L*an?lwo otaczać specjalnie pieczołowitą opie­
ką, nie tylko ze względu na samych obywate­
li. ale także przez wzgląd na korzyści, jakie 
°pieka ta przynosi państwu pod względem 
gospodarczym. Albowiem higjeniczny sposób 
^ycia przedłuża życie obywateli, zmniejsza 
dość osobników chorych i niezdolnych czę­
ściowo, lub całkowicie do pracy, a natomiast 
zwiększa zastęp ludzi zd 'owych, zdolnych do 
Większych wysiłków, których praca przyczy­
n a  się do rozwoju i potęgi państwa. Podnie­
sienie ogólnego sianu zdrowotnego ludności 
Pomnaża i pozwala dokładniej zużytkować 
intenzywność pracy dla społeczeństwa. Tle mo 
Zna w tym kierunku zdziałać świadczy to, że 
W państwach zachodnich n. p. w Niemczech

zmniejszono śmiertelność noworodków do 
połowy,

oraz zahamowano potężny rozwój gruźlicy, n 
Przez odpowiednią robotę uświadamia jącą 
zmniejszono wybitnie -ozwój chorób wenery­
cznych. W  ten sposób człowiek i ludzka siła, 
a wię,- pod względem gospodarczym najcen­
niejszy kapbał |est przez rozwój higieny 
Wzmocniony i pomnażany7. Przez to zwiększa 
się rówrceż ilość środków produkcvinvch. Po­
myślmy bowiem tydko ile pieniędzy rocznie 
zostaje nieprodukty-wnie pod względem gospo­
darczymi wydane na apteki, szpitale i lekarzy. 
He państwo koszluje utrzymanie ludzi, którzy 
na skutek gruźlicy, czy syfilisu stracili zdol­
ność do pracy w odpowiednich zakładach, czy 
szpitalach. Rozpowszechnianie zasad higieny 
Powoduje zmniejszenie ilości gruźliczo. czy 
Wenerycznie chorych, zmniejszenie choróh za­
kaźnych i ilości niemowląt słabowitych, a 
Przez to zaoszczędza państwu ogromne kwoty, 
bzęrzjyć zatem zasady7 higjeny oznacza podno­
sić zdolność do pracy jednostek i wzmacniać 
zdolność, produktywną kraju.

Rozwój higjeny ma jeszcze dalsze, kolosal­
nie ważne

znaczenie gospodarcze.
Specjalna opieka, jakiej wymaga ciało przy 
pewnym postępie higjeny, stwarza nowe wy­
magania i warunki przed techniką i produk­
cją. Praktyczna higjena stworzyła całkiem 
nowe gałęzie przemysłu, służące kulturze ciała

które wspierają rozwój sportu. Tyczy się to 
Urządzeń higienicznych zarówno w domu, jak 
} na ulicy, na stadjonie sportowym i w szpi­
k i  âk z powyższego wynika.' rozpowszech 
nianie zasad higjeny jest postulatem gospodar 
?twa krajowego.

Propagowanie przez liigjenę konsumeji młe 
® stanowi tównież postulat gospodarczy, któ­

• a iE tE IK ta T E W
PO N IED ZIAŁEK , 5 STYCZNIA.

K raków  (313) 11,40 Przegl. Prasy, PAT, 11,58 
Sygnał, Hejnał, 12,10 Gramof. 13,10 Kom. meteo”  
15 Kom. gosp  15,50 Lekcja j. frainc. 16,15 Dla dzie­
ci, 16,45 Gramof. 17,15 Odczyt pt. „Z  dziedziny nau­
ki o dziedziczności'' — w ygł. Dr E. Godlewski,
17,45 Muz lekka, 18,45 Rozm aił Komun 1910 Skrz 
i giołda ro li 19,25 G ram of 19,35 Dziennik p ra s>  
Wy, 20 V-ty odczyt muzyczny z cyklu: „E w olu cji 
W spółczesna'1, 20,30 Operetka Kalm ana: „Bajado 
ra“ , 22,30 Felflet. 22,45 Gramof. 23 Komun. 23,10 
MOZ. t»n,

L w ów  (385,1) 11,40— 23 p. K raków.
K atow ice (46^,7) 11,40 PAT, 11,58 Sygnał, Hejnał, 

12,10 Gramof. 13,10 Kon; meteor 15 Kom gosp. 
15,20 Komun 15,35 Przegl. komunik. 15.30 Lekcja j 
franc. 16,15 Dla dzieci, 16,15 Gramof. 17,15 Odczyt,
17,45 Tr. z W ilna, 18,20 Muz. lekka, 18,45 D. c. po­
w ieści, 19 Rozm aił 19.15 Odczyt, 19,35 Dziennik 
orasow y, 19,55 Komun. 20 Odczyt, 20.30 Operetka, 
22,30 Feljet. ' 22,45 PAT, 23 Kom meteor. 23,10 Od­
czyt z cyklu w ykładów  w jęz. obcych.

Wiedeń (516,3) 12 15.25 17 Muz. 19.30 Opara
Budapeszt (550,5) 9.15 12,05, 17.45, 19,45, 20,45

Muzyka
Konigswusierhausen (1365) 16,30, 20^5 Muił
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Pou redakcją Dra HENRYKA LESERA

estfa iyclcwska w 2 . Z.
Onegduj oclbyłu się zebranie Zarządu Z. Z. 

■\steiz z przedstawicielami związków sporto­
wych. na którem zostało poruszone m. in. za­
gadnienie sportu żydowskiego. Referent płk. 
Głnbisz w odczycie „O ujemnych i udatnych 
stronach kontaktów sportowych z zagranicą" 
postawił m. in. wniosek, iż a) subwencjono­
wać należy tylko takie imprezy, które są ko­
rzystne dla propagandy Polski zigranicą, 
względnie -danego sportu w  kraju, b) temsa- 
inoir. wstrzymać wszelkie subwencje  na obsy 
łanie mi trzów ekskluzywnych — akademic­
kich i i ‘hotniczych, żydowskich itd.

W dyskusji zekwestjonowano punKt b) 
w n io s k u  h !k . Glabisza, zaznaczając, iż jest nie 
zrozumiałem, dlaczego nie należy dawać p ie ­
niędzy robotnikom i Żydom.

Z obszernicjszem przemówieniem wystąpił 
przedstawiciel Zw. P. N. p. Z. Rusecki, który 
podkreślił, iż wniosek wdaściwie rozpada się 
na dwie części a. i b., nie mające ze sobą ża­
dnego logicznego zwdązku. Jeżeli sportowe wy 
jazdy zagranicę należy traktować z punktu 
widzenia propagandy, to należałoby każdora­
zowo stwierdzić, czy wyjazd ten przysłuży się 
dHa sławy i propagandy Polski.

Z tego wynika, że wyjazdy akademików, 
robotników i żydów powinny być traktowane 
*  punktu widzenia końcowego efektu —- jeżeli 
Sjflgrywają rolę propagandową, wówczas wła­

dze państwowe powinny je bezwzględnie po­
pierać i subwencjonować.

Należy z punktu widzenia państwowej pro­
pagandy wszystko zrobić, aby umożliwić spor 
towej reprezentacji Polski zajęcie, jak najlep­
szego miejsca.

Jaskrawym przykładem, jakie znaczenie dla 
propagandy Polski mogą mieć sportowe wy­
stąpienia mniejszości, służyć może wystąpię- 
nie Makkabeuszj' polskich- na Wszechświato­
wym Zlocie w Anlwerpji.

Następnie zabrał głos przcdktawiciel Mini­
sterstwa Spraw Zagranicznych, radca W oj- 
slowski. który zaznaczył, iż zgadza się zupeł­
nie z wywodami przedmówców. — W  Min. 
Spraw Zagr. odbyła się dyskusja na ten temat 
i zostało postanowione udzielić subsydjów 
grupom gdy wystąpiene ich może mieć zna­
czenie dia propagandy państwowej.

Przy końcu dyskusji wyjaśnienie złożył płk. 
Glabisz, który stwierdził, iż nieudzielanie sub­
sydjów państwowych mniejszościom eksklu­
zywnym nie postawił jako zasadę, lecz ze 
względu na niski poziom zarówno sportu aka­
demickiego. robotniczego jak i żydowskiego, 
ich wystąpienia nie miałyby znaczena propa­
gandowego Ponieważ forma punktu b. nasu­
nąć może przypuszczenie, iż jest ogranicze­
niem. chetnie się zgadza na skreślenie tej czę­
ści wniosku.

Międzynarodowe pojfisy iytwiarckle w Prakowie
z nrixin|em jis  trzów Europy, Austrji, Czechosłowacji, Polski i Węgier.

  ły żw ieT sko- h okejow y  jest już w  całej
peŁd. O oraz to now e im prezy ściągają na tory  ły­
żwiarskie tysiączne rzesze jłóblioziności, przygłą- 

się z zafkrteresowamem spotkaniu czolo- 
zawodników zagranicy * <dStą polskich spor-

Sport łyżw iarski, totycbcaa«t> w  P ołsoe z* iedfoa- 
w szedł w  roku ubiegłym na now e tory. Śmiała 

fcópjatywa P olsk iego L w iązka Lyżwiairskiego u- 
a o ż f c  < 1 w  roku abiiegiyna sprowudtzende do P o l­
aki ekijpj łyżw iarzy  zaigrMMcaaych, którzy swemi 
popisam i przyczynili snę w  zmacanym stopnafu do 
jHopagat; _y łyżwi.«ier*wa w  Poilsoe. W  tym r >ku 
"H? pozostaniem y rów nież w  tyle. Szereg pop isów  
iybwLaii- Ach, w  "totórych ndmai najlepsi za­
w odnicy  zagraiócem  i  polscy  odbędzie się w  Pod­
ane w  pierw szej po łow ie  atycania hr.

W  K rakow ie o<* u c  te pop isy  w  dniach 7 i  8 
stycznia urządzone przez Sekcję Łyżwiarsko- Ho- 
ł pjową Żyd. Ti,dla Tporł. *Mafckafct“ . VI p u ^ a c b  
Wezm i ochśał następujący zaw odnicy:

LOstraowsk para Eoropy w Jeżdzte figurowej 
na rok 1090 p. Otgs Organista i p. AAeksanden S ca 
łtey fBmdapiestt Konsłodaryi Egyiet). Z uwoćaricy ci, 
O kłaale światowej, w yw ołu ją  wszędzie swemi 
Występ uzd ottrzym e za^iteresowj u c .  Jazda ich 
wychodni już z rama zwykłego sportu, przechodząc 
W prawdziwy autyzm. Drugą parą jest w id mistrzu 
wsita para w ęgic sk» pp. Fujtter-Szsoilas. Zawodni­
cy ci nie UatęDują wiede poprzednim, reprezentu­
jąc również bardbo wysoką Masę.

W ■eaijw* figurowej parami wystąpią w dalszym

ciągu: mistrzowska para Czechosłow acji pp. Lieze 
Hopipe- Oskar Hoppc (Troppauer E islaufyerein), 
których zeszłoroczne występy w  Polsce bardzo się j 
podobały, oraz m istrzowska para Austrji w  tań­
cach na lodzie: pp Richter -Schneider (W iener Eis- 
laiufyerein).

Z zaw odników  polskich wystąpią w  jeżdzie pa 
raini: pp B ilorów na—K ow alski, pp Rudnicka— 
Theuer, pp Pełczyński—Chuchlewska. Klasa za ­
w odników  polskich nodniosła się od ostatnich lat 
w  tak znaciaym  stop liu, że nie ustępują oni już 
w iele zawodnikom  zagranicznym.

W  jeździe figurow ej panów wystąpi mistrz św ia­
ta Zw iązku Studenckiego i mistrz C zechosłow acji 
p Prażm ow sky, zawodnik o  klasie św iatow ej, naj­
lepszy łyżw iarz  i Mistrz Polski p. Inż. K ikiew icz 
(L. T. L.), w icem istrz Polsk i i mistrz W arszaw y 
p. Iw asiew icz (W . T. L .) i zaw odnicy krakow scy.

Ntemmiejszą sensacją będzie udział świetnego ju- 
nijor i w ęgiersk iego p. Tertaka (B. K. E ), który 
dysponuje wspaniałym  program em  jazdy pop iso­
w ej, cn aiz p. H osznow skiej (W iener Eis-iaufverein) 
reprezentująoej rów nież bardzo w ysoką klasę.

Jak widać, zgrom adzą pow yższe popisy elitę ły ­
żw iarstw a europejskiego, którycli start by łby  sen­
sacją każdego z torów  zagranicy Popisy odbędą 
się w  oba <M, tj. 7 i  8 bm. o  g d o ; . 8 w ieczorem  na 
torze Makkabd. Celem urozm aicenia program u, zo­
stanie program  rozwożony na dw a dni tak, że każ- i 
aegs dima wystąpią inni zawodrrey. Bilety w  przed 
sprzedaży od poniedziałku, 5 bm

Ifaincwsze wiadomości
spnrlowe

SV FUER.TI1 pokonał w Turynie sensacyjnie 
Juventus 3:1, uległ jednak M ilano 0.2 i Bolugna 1:3. 
Slavia przegrała z Bologna 0:2, w ygrała z Pa- 
dua 3:0. Triestino zw yciężył lljpesi- 4:3 Am bro- 
-iana pokonał Bocskay 4:3.

BOKSERZY BKS K ATO W ICE zw yciężyli pię- 
-ciarzy Makkabi stołecznej 10:6, zaś zapaśnicy 
--akow skiego W awelu pokonali AKS Siemianowi- 

11:1 pkt
HARRY, najlepszy w ioślarz świata, iostał tre- 
rem olim pijskim W łochów.

HUNGAK.1A  odniosła w  Niemczech w ielkie s u k - 

eesy. Zw yciężyła ona IFC N um berg 2:0, SC D res- 
óen 5:2, H enhę berlińską 7:0.

RUUD, słynhy skoczek norw eski popraw ił w Sł. 
M oritz rekord olim pijski narciarski na 68 mir we 
wspaniałym stylu.

DAVOS zw ycięży ł O zford  w  meczu hokejow ym  
o  puhar Aspang 3:2.

W AC W IEDEŃ pokonał W acker Monachjum 6:2 
Schwaben Augsburg 2:1 i Ulm 3:1.

VIENNa  zw yciężyła team Mannheimu 6:3, a SV 
Frankfurt 6:1.

SPARTA PRA G A trium fow ała nad MOnchen 
1860 3:0

W BARCELONIE występ Aust-ji Wiedeńskiej

Łisf z Tarnowa
Cały sportowy much Tarnowa konceinitaiie s“  obe 

ictniie w  jednym pomiecie: n? korcie teikwoiwyni Sam-1 
sottu, zmienionym na okres zimy w e w zorow y, jak 
na stosunlkii pj-owilncjonaine, tor ‘ ./żwiarskA Starty, 
czy  młodiza-, mężczyźni c.zy kobiety, wsze"T© bez wy 
ją tiku warstw y społeczne, bez względu na pmzefao- 
nanie, czy  konfesję codziennie tłumnie zalegają pH c 
ślizgawkowy, który tern samem prócz strony spot 
towej ma dla Totwarzy siwe i dalsze ben.e w  postaci 
dochodów, tak niezbędmyeh w  obecnych L rytycz ' 
nych czasach dia zaspokojenia n- jn'czibędmiejszych 
potrzeb. Mimo v. ysckich kosztów i niemniej w-ieBole* 
go ryzyka Samson w yposażył swój tor lyżwiamskó 
w e  wszelkie możliwe udogodni-enia, zapirowadizając 
koncerty i w  najbliższej przyszłości ^iganitofon ra­
diow y, by popsom  na lodzie w  miejsce dotychcza­
sow ego zgi-eliku -i krzyku t-owianzysizył rytm muzyki 
nator.ailinej, wizgi odpis importowanej przez fale z 9 
wszelkich krańców Europy, co zarówno dla ćwiczą­
cych, jak i dla przypatrujących się jest nieco przy­
jemni ejs ze.

Ta popularność toru łyżwiarskiego Samsonu Jest 
niezaprzeczalnie dodatnim objaiweu.. lecz zarazem 
powoduje ogromną ciasnotę tańców, toteż Tow arzy­
stw o nie ogranicza się wyłącznie do tego ciasnego 
złotodajnego podwórka, lecz dbając o wszechstron­
ny rozw ój spoirtóiw zimowych wśród swych człon­
ków, utworzyło ostatnio dwa nowe oddziały zimo­
we, saneczkowy i w ycieczkow y, o znacznie szer­
szych nor.vzon.tach i perspektywach. W  ślad za tem 
przyjdzie w najbliższym czasie 1 król o-w-a sportów 
zim owych, narciarstwo, do głosu,

Mamy tylko jeden żal do Samsonu i musimy na 
tern mtejscu dać upust taKowemu. Dlaczego- T ow a­
rzystw o nie korzysta ze znakomitego położenia Tar­
nowa na szlaku Europa zachodnia—Krynica i nie 
ściągnie bodaj.na jedną godzinę Jakąś sławę sporto­
wą, od których się wnet będzie roiło, na sw ój ior, 
a przecie dałoby się to uskutecznić bardzo tanim 
kosztem. Potrzeba tvlko trochę inicjatywy; pożytek 
zaś dia młodego tar newskie go sportu zimowego byt 
by nieoceniony i po stokroć wynagrodziłby niewiel­
kie zresztą ofiary fŁanso-we Może tych kilka słów 
z naszych tam zwróci uwagę klero-wnczyrh sfer To 
wairzystwą i na tę stronę Propagandową. E. G.

Fr&grair Irhhti ttefyki w hrzju 
i ża b n icą

Ważniejsze imprezy lekkoatletyczne w 1931 roke,. 
3 maja bieg Narodowy w W arszawie, 11 i 12 1 pca 
mistrzostwa Polski w Królewskiej Hue*” , 18 i 19 ip - 
ca mistrzostwa Polski pań w Warszawie. 29 sierp1, a 
bieg 3-kiIometrowy z przeszkodami w B ydgoszcz*, 
30 sierpnia pięciobój w W arszawie, 12 i 13 września, 
dziesięciobój w Puznaniu, 13 września maraton we 
Lwowie, 4 paździer,: ka chód 50 kim. w  Wilnie 6 
września trójbój w Łodzi i 27 września pięciobój 
pa ńw Białymstoku,

*  *  •

Spotkania między państwotwej reprezentacji lekko­
atletycznej na rok 1931 'przedstawiają się następu­
jąco:

Panie: 26 liipca Austria—-Połską w W ;edaiiu, 9 sier 
puda W iochy— Polska w  Królewskiej fiucie, 30 sier­
pnia Czechosłowacja—Polska w Pradze, 13 w rze­
śnia Szwecja— Polska w Sztokholmie.

Panowie: 28 i 29 k w :etinda tró-jmecz państw bałty­
ckich w Wilmie, 4 i 5 lłpca Belg ja— Polska w Ant­
werpii, 1 1 2 sie-pnia W ęgry— Polska w Poznaftiii, 
15 i 16 sierpnia W łoch y -P o lsk a  w W arszawie, 5 i 6 
września Czechosłowacja—Polska w Krakowie, 3 i 4 
października K*imumija— Polska w Bukareszcie

nic udał się. FC Barcelona zw yciężyła ją dw ukro­
tnie 6:3 i 4:2.

DRUŻYN A HOKEJOWA LTC PRA G A zmiaż 
dżyła w Arosie I -ondoT. Licens 13,4 i HC Arosa 3:1

W ŁOCH GAMBI ponownie w ygrał w yścig  p ły­
wacki „w p ła w  przez Sekwanę . utrzymując się w 
ledow atej w odzie 2,10 min. na 160 mtr

TEAM  TENNISOW Y CZECH zw yciężył team 
Oramji 5:0.

JULJAN APSEL, b. gracz sewejd piłki nożnej „Mak 
katod obecne czynny pracownik w lciku seacjach 
„Makikahi". zaręczył s.ię omegdei z p Doritą Brawó 
wną Sportowcy „M akabi" giuumu ją nrn z tej okazji.
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R ozpcczy  .? ;■ akcje pretnlj dla naszych Szan Prenumeratorów we formie ceńnych 5 wartościowych dzid z zakresu wiedzy i meracary 
' ydowskiej, jak i o g om ej — aa,eniy jako pierwsza premię sztandarowe dzieło historiografii Żydowskiej:

prof. H. GRAETZA

„ H IS T O R IĘ  Ż Y D Ó W "
w 8 tomach w przekładzie polskim St. Szenhaka z przedmowa Dra 1. Schippera

Komplet broszurowany 32 z e s z y to w y . 8 to 
mów, zamiast c e r y  księgarsk ie ; 48 zł -  d-a 
Naszych P ren u m era torów  ty lk o  25 zł. (pius ko 
szta przesyłka na prow incję 1 zl 50 gr).

pod następujacemi warunkam i:
B-

Komplet w wybornej, płóciennej oprawie,
k tomów — zamiast ceny księgarskiej 66 zŁ — 
dla naszych Prenumeratorów :ylko 41 zl. (plus 
koszta przesyłki na prowtocię 1 zł. 50 gr.).

Zgłoszenia i wpłaty przyjmuje Administracja „Nowego Dziennika* 
w Krakowie, ulica Orzeszkowej L. 7 — Telefon Nr lOz-79.

C. Bezpłatnie!
Kto zwerbuje 5-c:u nowych abonentów „No­

wego Dziennika" : wpłaci równocześnie prenu 
meratę za nich przynajmniej na 1 mtosiąc, — 
otrzyma 8-tomowa „Historię Żydów" Graetza: 
wydanie biOszurow'ane (cena księgarska 48 zł.) 
— zupełnie bezpłatnie.

wydanie w płóciennej, wytwornej oprawie — 
(cena księgarska 66 zł) za dopłata 16 zł-

SEZON HOKEJOWY
W  turnieju hokejowym w Katowicach pierwsza 

miejsce zajął Wiener Eisikui Vexeim (3 zwycięstwa).
2) Team polskt A (2 zwycięstwa) Siavia (1 zw ycic 
Stwo.

Turniej hokejowt w Krynicy rozpoczął się 1 b. n
dał dotychczas następujące wynk.i: Team A

i eatn C 5:0, Wiedeń Troppauer E. V 4:1 B. K. E 
ikidapeszf— Team B 1:0. Team A— Team B 4:1. — 
Eropp. E. v .— Team C 3:0. W iedeń- B. K. E. Buda 
leszt 1 : 1  T. E. V Opawa— B K. E. Budapeszt 1:0 
Jbecnię tabela przedstaw',a się następująco: 1) Bu 

•Japesat. 2) Team polski A. 3) Opawa. 4) Wiedeń 5 
Team B. 6) Tean C — Ponadto odbyły się popis\ 
■ztucznei jazdy łyżw  arzy krajow ych, i zagramicz 
łych.

ZAPOWIEDZIANE MECZE HOKEJOWE Craco 
\ a— Wisła i M a k k a b -S ok ó ł w dniu w czorajszym  
■> e odbyty się z oowodu odwilży.

W i e d e ń  4. 1 P A T  Piłka nożna: Slovan—B. A 
U  2:1 (O J). F. A. C — Sport kłuł) 5:3 f4:0).

d z ie N p o p i s ó w  ł y ż w i a r s k i c h

W KRAKOWIE.
Jak s'ę dow iadujm y cdbęda się M ed,zy nnrodcwe 

E opisy Łyżwiarskie  w Krakowie tylko we środę 7 
stycznia o godz. 8 wlecz, na tarze Makkabi". Prc 
Rram zawodów iest n.cztnieniony W penisach we 
ztną udiział: Mistrzowska para Europy i Węgier: p
ólga Organ,ista p. Sandor Szal-.y (BKE) Wicemi 
strzowska para Europy: p Baby ; p. Laszio Szolla: 
(BiKE) Mistrzowska para Czechosłowacji' p Lies 
łloppe p. Oskar Houp^ (TEV), Mistrzowska part 
polski, p. Zofia Bólerówna i p. Tadeusz Kowalsk 
«-T Ł ), Wicemistrzowska para Polski: p. Marta Ru 
dnidka i p. Alfred Theuer Mistrz Czechosłowacji 
Mistrz Świata Akademicki p Rrndoli Prażm owsk. 
TfiV). p. Elemer Tertak ,mistrz juniorów Budaper;

(BKE), oraz zawodnicy austriaccy.
Ze względu na to. ie  zawodnicy c muszą 8 b. m. 

^tarkować w e Lwowie odbędzie się w Krakowie tył
Jeden popis, który względu na ekstraklasę eu- 

^Peijską. biorącą udb.ał tutaj, w yw oła} olbrzymie /2  
■^toresowatiie. Przedsprzedaż biletów od dzisiaj w> 
E,nmach: Weindlicg, *J. Grodzka > Wtnrm. ul. Szew  
sflca.

Tym F. I. premincrałoroir, Morzy nie wyrównają bez­
zwłocznie zaległości, wstrzymamy z dniem 12 b. m. wysyłkę 

naszego pisma.

J

saa

DOMISIKOŁA f«

| « *
^C^UiTŁta „NOWEGO O lENNIK£

pod redakcją Dra M. Friedlftndera, prof. ginm.
omówił w r. 1930 następujące tematy:

Nr. 1. 
Nr. 2. 
Nr. 3. 
Nr. 4. 
Nr. 5. 

6 . 
7.

ł r j r  p w r  jTr;r wJL iJL iL  U., Lin ,:Li. Jii.

Co się z mojem dzieckiem stało? (W ychowane przed&akolne). 
Czytelnictwo dz;ecd i młodzieży.
Szkuta, nodzice i — świadectwa.
Żydowska sztooła narodowa.
Zachowanie się młodzieży w szkole i w domu.

Nr. 6. Lektura ,;ak«- środek poznania i zrozumienia młodzieży
Nr. 7. Wiejskie osiedla szkolne-
Nr. 8. Zagadnienie koediukacji-
Nr 9. Uwagi o dziecku w wieku przedszkolnym-
Nr. 10. Czy egzamin dojrzałości jest konieczny?
Nr 11. Przed zakończeniem r«ku szkolnego (wady i braki szkoły)- 
Nr. 12. Po zakończeniu roku szkolnego (rodzice, młodzież i szkoła).
Nr. 13- Zagadnienia wychowania i kształcenia dziewcząt.
Nr- 14. Kolonie letnie dla młodzieży szkolnej. •
Nr. 15. Aktualne zagadnienia sakotoietwa w Polsce.
Nr, 16. Młodzii i dorośli
Nt- 17. Tradycja jako czynnik wychowawczy.
Nr. 18. Zadania społeczeństwa wobec dziecka i młodzież 
Nt , 19. Opinja jako sankcja w wychowaniu- 
Nr. 20. Duch nowej szkoły.
Nr. 21- O pracy domowej młodzieży szkolnej.
N,r. 22- O skrócenie czasu pracy młodzieży szk olnej.
Nr. 23- Kara w wy7chowaniu.
Nadto: myśli > wychowaniu notatki w skaza nia, bibljografja. recenzje.

Bówbie bogato przedstawia sit; treść planowana na rok 1931!

Wschód 
słońca 

7 m. 44 Poniedziałek 
16 Thebet 5691

Zachód 
słońca 

15 m. 38

Dzi$ posiedzenie Słońskiej 
Rac?) Centr. Sr ej

ł  w poniedziałek o godz 8-ej w ieczorem  od 
W ZgfL D outt Akad. przy uL Przemy*

skiej 3. posiedzenie Rady Centralnej Org. Sjoni- 
stycznej z następującym porządkiem dziennym; 1) 
żałobne posiedzenie z pow odu zgonu błp. lorda 
Melchetta, 2) po zamknięciu żałobnego posiedzenia 
om awianą będzie sprawa X V II kongresu, 3) ewen 
tualja.

— AK CJA KEREN UAJESOD. Dzis w pouiedzia 
lek 5 hm. o g. 7 wiecz. odbędzie się w lokalu biu­
ra centralnego K. H przy ul Starow iślnej 52, III. 
p. drugie posiedzenie kom isji techniczne; przy ko­
mitecie obywatelskim  dla krakow skiej akcji Ke 
ren Hajesod, na które p isem ie zaproszenia w ysia ­
no.

k r o n i k a  Te l e g r a f i c z n a

Berlin. 4. 1. (Sch) W Dortmund na przedmieściu 
Mengode d oszło  w czoraj późnym wieczorem  do 
starcia między strajkującymi górnikam i a chęt­
nymi do pracy Zdążających do kopalni na nooaą 
szychtę górników napadli strajkujący, bili ich i za­
w racali z drogi W pobliżu szybu Hansemann straj 
kujący ostrzeliw ali rohotników  udających się do 
pracy, przyczem jedna osobt: została zabita i 4 
ciężko ranne Zabitym jest jeden z dw ojga  synów, 
który sw ego 60-letniego ojca odprow adzali do  pra­
cy. a drugi został ciężko ranny Aresztow ano kil­
ku strajkujących.

Londyn. 4 1 CL) Zmarła tu dziś po południu 
księżna Luiza W iktorja Aleksandra Dagmar, naj­
starsza siostra króla Jerzego V, ur. 20 lutego 1867
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Redukcja plac w wielkiej* paAsfwetf
przemysłowych

Próby opanowania światowego kryzysu go­
spodarczego na drodze wielkich koncepcyj po­
litycznych, jak to widać na przykładzie Pan- 
europy Brianda, zawiodły. Pozostały więc utar 
te sposoby obniżenia kosztów produkcji, celem 
dostosowania ich do nowego układu cen na 
rynku, przedewszystkiem na drodze redukcji 
płac. Fala redukcji objęła niemal cały świat: 
Niemcy, Włochy, Anglję a nawet Stany Z je­
dnoczone Ameryki Północnej.

W  Niemczech zacięło się od obniżania płac 
urzędników państwowych o 6 procent; ustawa 
odnośna wchodzi w życie 1-go lutego 1931 r. 
i obowiązywać będzie do 1-go stycznia 1934 r. 
Da ona następujące oszczędności: w budżecie 
Rzeszy Niemieckiej 63 miljony marek, w bu­
dżecie poczty 62, w budżecie kolei — 8?, w bu­
dżecie państw związkowych i grr.in — 270. 
Ogółem oszczędności wyniosą 480 miljonów 
marek rocznie. Za przykładem rząau poszedł 
przemysł metalowy, przyczem walka rozegra­
ła się narazie na terenie Berlina gdzie po prze 
granem strajku metalowców obniżono im pla­
ce o 8 proc. (młodocianym robotnikom o G pro 
eent).

W e Włoszech w dniu 1-go grudnia 1930 r. 
ukazał się dekret rządowy obniżający płace 
urzędników państwowych przeciętnie o 12 pro 
cent, co da oszczędności w budżecie w sumie 
7810 miijonów lirów w ciągu roku. Krok ten 
Wywołany był bezpośrednio faktem olbrzy­
miego deficytu państwowego, wynoszącego za 
'pierwsze 4 miesiące roku budżetowego 1930/31 
729 miljonów lirów; jednak chodzi tu o szer­
szą akcję, obejmującą całe życie gospodarcze. 
RZijd bowiem polecił przeprowadzić to samo 
w stosunku do urzędników komunalnych, oraz 
przedsiębiorstw państwowych, a wiec w ogól- 
Wuści w stosunku do 700 tysięcy urzędników 
!w kraju. Ponadto za pośrednictwem syndyka- 
Iłów przeprowadził rząd zniżkę płac robotni­
czych o 8 proc., urzędniczych o 10 proc., ban­
kowców o 12 proc. Według obliczenia, doko­
nanego przez „Giornale d‘Italia‘ już przepro­
wadzona redukcja daje w sumie jeden miljard

lirów oszczędności rocznie. Towarzyszy tenm 
wprawdzie akcja za obniżką cen detalicznych, 
rezultaty jej są jednak, jak dotąd, nieznaczne.

W Apglji, gdzie władzę sprawuje Labour 
Party, redukcja płac natrafia na pewne tru 
dności. Niedawno rozegrał się konflikt w gór­
nictwie węglowem, gdzie w związku z wpro­
wadzeniem skróconego czasu pracy przemy­
słowcy chcieli obniżyć płace. Chwilowo pogo­
dzono się na warunkach status quo, odraczając 
na później skrócenie dnia Drący. Inaczej na­
tomiast przedstawia się sprawa w kolejnic­
twie, które znajduje się w rękach 4 wielkich 
towarzystw akcyjnych. Swego czasu zreduko­
wały one pensje swoim pracownikom o 2 % % ,  
jednak pod naciskiem rządu redukcje cofnęły. 
Obecnie w związku z deficytem w dochodach, 
sięgającym sumy 10 miljonów funtów, posta­
nowiły zarządy kolei obn.żyć płace swoim -6o0 
tysiącom robotników i urzędników o 10 proc., 
ażeby na tej drodze pokryć straty. Sprawa o- 
parła się o urząd kolejowy. klórv ma powziąć 
deeyzie,

W  Stanach Zjednoczonych, gdzie do nieda­
wna jeszcze panowała polityka wysokich za­
robków, pod wpływem ostrego kryzysu zaczy­
nają przemysłowcy i farmerzy wstępować na 
drogę obniżki płac. Płace robotnikow rolnych 
obniżyłv się ostatnio o 13 proc. zmniejszono 
płace górnikom, zwłaszcza w olbrzymich ko­
palniach mtodzi. W  miastach zwalnia się ro­
botników z wyższych grup płacy i przesuwa 

i  się irh często do piżs/yeb grup zarobkowych.
Oławo! zwykle optymistyczny tiuletv Board 

! of Labour. którv obejmuje zresztą tvlko 3 mi­
liony roboiników. podaje oficjalnie liczbę 86 
tysięcy roboiników. którym obniżono ostatnio 
place od 5 do 10 nrocent. Redulo-je płac mia 
łv mieisoe w wielkich firmach: Internalional 
Harve=ter. Chrysler. National Cash Register, 
Goodyear Tire and Rubber i wielu innych.

Tak więr, jak widać, akcja zniżkowa w dzie 
dżinie płac zarobkowych obejmuje już dzisiaj 
wszystkie kraje wielkoprzemysłowe. J. B.

N iavyT7P kasjera r nagły koniec
b F8le?fockfe§!o w Afryce

Wyścig o d|< niemy —  Złotodajny bar. — Btau Stein staje się Barmanem. — Barman staje się
milionerem. — Walka im życie I śmierć.

(Korespondencja własna)
Bruksela, w styczniu.

Przed przesyłu 30 laty, wyjechał z rod Białe­
gostoku kilkunastoletni wyrostek, Szymon Blan 
stein. W świat- przed siebie. Przybywszy do 
Warszawy, znalazł sie bez grosza. Zaprzągł 
się więc do pracy zarobił na dragę do Berlina 
i wyjechał Tu zmów pracował, by zarobić na 
dalsza drogę. Widziano go jeszcze w Rotterda 
mie i w Aotwerpji i pewnego dnia znikł zupeł­
nie z horyzontu.

Przez dłuższy czas nikt nie wiedział o mło­
dym Bflausteinie. 4ż -znalazł się w szeregu 
pierwszych awanturników, którzy biegli po rzą 
dowe rezerwaty diamentów w Afryce południc 
wej- Nie znalazłszy na swo:m rezerwacie ocze 
kiwanych skarbów. Szymon Blaustein zbudo­
wał lichy barak z desek, ustawił w nim kontuar 
i założył pierwszy w okolicy bar. Pomysł nie 
był zły. W  barze było zawsze pełno zawsze 
gwarno, a Blaustem miał jedną wielką zaletę: 
umiał sWnie zawsze dać radę z policją, gdy w 
ferworze Smith pchr.ął nożem Lefevra. lub I.efc 
vre rozbił butelkę, na głowie Smitha- Nigdy ta 
jemnica nagłego, a tajemniczego zniknięcia ja­
kiegoś posiadacza diamentowego rezerwatu nie 
wyszła poza deski baraku Blausteina

Tymczasem południowa Afryka zaludniała'

się coraz gęściej. Coraz większe masy przyby 
szów z Ehrropy wypierały Hotentotów i tworzy 
ły tu swoje republiki, wolne i niezależne od 
wszelkich państw europejskich. Obok brylan­
tów odkryto bogate pokłady węgla, a Blaustein 
zakładał coraz nowe bary i w każdym miał 
doskonałe obroty.

Ale Blaustein nie był stworzony na zwykłego 
barmałią- który mozolnie 'chi ta grosz całemć u 
tarni Przedewszystkiem przeto zmienił sobie 
nazwisko, które zbyt przypominało Białystok. 
Otrzymawszy d władz angie1skch zatwierdzę 
nie nowego nazwiska. Barman przerzucił się 
do Konga belgijskiego i tam rozpoczął z krajów 
cami handel wymieńmy na olbrzymią skalę- W  
k-ótkim czasie zalał kraj nie tylko swymi ajenta 
ml ale i swemi kapitałami, tak. że żadne inne 
przedsiębiorstwo nie mogło wytrzymać komkj 
reeoji z Barmanem.

Majątek Barmana rósł niesłychanie szybko-, 
bo Barman rzucił z kolei olbrzymie sumy w  
plantacje bawełny, którą masowo eksportował 
do Europy, co znów zmusiło go do stworzenia 
własnej flety handlowej. Aic kilkanaście lat 
takiej gorączki wej dzkłolnośc wystarczyło 
Barmanowi- Zlikwidował więc swoje licane 
kompan je w Kongo i cały swój olbrzymi mają

tek przekazał do Europy- Równocześnie sjoi 
przeniósł s;ę do Brukseli. Nie umiejąc jednak 
żyć bezczynnie stworzył bank dla finansowa­
nia przedsiębtorstw kolonialnych które z do­
świadczenia uwidfeł za tiajpewnkrsze.

Odr się zainstalował niż w Brukseli- przypo 
moiał sobie pozostała w Białymstoku rodzinę. 
Wyjechał przeto do kraju, a wracając zabrał 
z soba brata którego zatrudnił w swym banku 
z.ipew: ująć mu udział w zyskach-

Tymczasem po wycofaniu przez Barmana 
kapitałów z Konga powstało na jego terenie 
wiele drobnych przedsiębiorstw dla prowa­
dzenia handlu wymiennego z kiajowcairń lecz 
wszystkie one nie dawały obrazu dawnej potę 
gi kolonialnej Barmana. Barman jednak hnamso 
wał je. W  samej firmie ..Papageo" zaangażo­
wał około miljona franków. Przed kilku tygud- 
nami Barman otrzymał od dyektora „Papa 
geo“ depeszę o złej koniunkturze, o dużych stra 
tach i konieczności natychmiastowego awanso­
wania dalszych kapitałów. Barman szybko zisu 
mował wszystkie za i przeciw, rozważył kon­
iunkturę światową, zatrzymał się przez chwi­
lę na osobie dyrektora, Cypryjczyka Georgńio- 
na i odkablował: „Nie awansuję". Przez kilka 
tvgodni wrzucał do kosza wszystkie nadcho­
dzące z . Papagec" depesze, a gdy przesiały 
nadchodzić odetchnął z ulgą. Nie wiedział tyl­
ko, czy przedsiębiorstwo wyszło z trudności, 
czv też zostało zlikwidowane z braku kapita­
łów.

Ale w ubiegłą soboię, przybywszy, jak zwy­
kle około południa, do swego banku, zastał o- 
czekującego nań eleganckiego mężczyznę, w 
Wórvm noznał dyrektora „Papageo", Geor- 
ghionn Weszli do luksusowego gabinetu i zam 
kngli za sobą drzwi. Na zawsze. Bo gdy po go­
dzinie szofer przyjechał po Barmana i nie o- 
trzymawszy odpowiedzi na pukanie wszedł do 
gabinetu, znalazł na podłodze dwa trupy. Z 
początku nie umiano wyświetlić zagadki, któ­
ra nie miała świadków. Ale śledztwo wykaza­
ło wkrótce, że miedzv obu mężczyznami roze 
grała się zażarta walka na śmierć i życie, i że 
Cypryjczykowi udało się strzelić trzykrotnie 
z tyłr do Barmana, Samobójstwo Georghiona 
było :uż tytko konsekwencją zabójstwa. W  kie 
szeni jego znaleziono trzy sous (15 eenlimów).

Tak trag’eznie skończyła się na otezyźnie 
bajeczna karjora Szymona Blausteina-Barma- 
na z pod Białegostoku.

TEATRY ŚWIETLNE ' D Z W IF K O W E  
APOLLO: „Tanko Muzykant" (Marja Malicka. 

Witold Conti K. Krukowski i m.j.
SZTUKA: „Syn Białych Gór" (Louis Trenker i 

Mary Glory).
UCiECHA: „Impresarjo" (Buster Keafon). 
WANDA: .„Na Sybir“ (Film polski ze Smo 

śarską i Broóziszem).
REPERTUAR KINOTEATRÓW:

CORSO; „Tajemnica limuzyny I. A 53733; (Har­
ry Peei i Darry Holm)

WARSZAWA: „Tajemnica pokoju Nr. "13“ (Ewe­
lina Holt, Henry George).

CHCESZ OTRZYMAĆ 
POSADĘ? Musisz ukoń­
czyć kursy fachowe, ko 
resipondeinc. im. profeso 
ra Sekułowiicza. Warsza 
wa, Źórawiia 42.Kurisv 
wyuczają listownie: bu 
clianefjd, ractainkowośc 
kuip eokd-c'. koresponden­
cji handlowej, stenogrą 
fH, nauikii handlu., praws 
kaligrafia, pisani na ma 
szynach, towairoznaw 
stwa, angielskiego, fran 
ueskiego, niemieckiego 
pJsoAoi. Kuąmałylkii poh 
skiiei oraz ekioinomji. P 
skończeniu świadcct a ■: 
Żądajcie prospektów
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